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p rzed zo n y  .służbą swoią-,i w  zssystencyi fnrye- w z g l ę d e m  n a d u ż y c i a  w o l n o ś c i  d r  a l t*  
rów  nadwornych. Za nim przybyły  C. R. Gwar- p r  z e c i w k  o M o  c a r  s t w om  z a g r  s n i c z n ym.
dye p rz y b o c z n e - 1 S traż  Zamku dworskiego , a „ W i l h e l m  etc. etc Wszystkim, k tó rz f
na ltońcu przy iecha ł konno C. K. W . R o m a-  to czytać, b ę d ą , pozd row ien ie  Nasze ! Czyni- 
szy , Hrabia 'T r  a u tt-w a n ns-,d o r  f  - W  e i n s- my ninieyszem  w iadom o, żeśmy zw aży li ,  ii
b e r g> p oprzedzony  s łu żb ą ,  ofificyałistaini d o ­
mowymi i  officyaiistaioi D w oru ; .dwanaście 
suto ubranych  -koni wierzchowych z C. R. ma­
s z ta m i ,  i dwukonną karetę galową W . Koniu­
szeg o ,  p ro w ad zo n o -z  tyłu.

O godz. lo tey  złożyli W W .  Urzędnicy 
nadw orn i,  tudziez -W- Ochmistrz i W . (Ochmi­
s trzyni N. Cesarzow-ey , w raz  z pełniącerni 
s łużbę  Damami pałaeo-wemi , NN. Cesarstwu 
Ichmość ' ży«senia  swoi« w -appartamentaeh 
w ew n ę trz n y c h ,  a potem  weszli tymże samym 
ce lem  na posłuchanie  A rcy b isk u p i , M inis tro­
wie 'S tan u  z Radcami -ytnnu t N aczelnicy  
W ła d z  nadw ornych  , M arszałkowie po jlu i , Ra- 
p i ta n o w ie  Gwardyjy p rzybocznych  , Kawalero- 
•w ia-orderu  Z ło tego  Runa i W .  Krzyża inuych 
orderów .

O godjt. - lo tey  raczyli NN . Cesars-tw-o 
Ichmośc w assystencyi -całego D w o ru  udać się 
-do oratorium  kościoła zam kow ego, i  bydż tain 
iła n-abo-żeństwie.

P o  pow roc ie  NN. Cesarstwa Ichmość -c 
•kościoła, w p ro w ad zen i  zostali na posłuchanie  
-Ambassaciorowie j każdy z o so b n a ,  ..a potem 
Posłow ie .

Na o z n a jm ie n ie ,  ż-e-stół ■gotowy ie s t  .w 
sali o b rz ę d o w e j ,  udali się N N . Cesarstwo Ich- 
m ość  w towarzystw ie Ich C esarzow iw w skieh  

- j  Króle-wioowskich Mości , -Arcy-Xiążąt , i r a ­
czyli  -ieść- zw yczayny w tym dniu obiad obrzę­
d o w y ,  podczas k tórego brzmiała muzyka i n ­
strum entalna i wokalna

•Wyrok N . Cesarza i Króla, dnia r5 . k u t e ­
go wydany , p rzepisu je  ostatecznie urządzenie  

•Gadów p ierw szey  ‘in s ta n c j i  w P ro w in c ja c h  
•L o m b a r  d-z k o - W  en*e c l i i e i .  W e d łu g ,  tego 
'b ę d z ie  wymierzaną sp raw iedliw ość  p rz e z  T ry ­
buna ły  p.ierwszcy-Instancyi, tudzież  p rzez  P re -  

-tiiry mieyskie i inne. W  każdem gid warem 
mieście ł-row-incyi -będą u tw orzona T rybunał 
p ie rw szey  In s tan c j i  i 'P re tu ram ieysJ ia  ; w M e- 
d y  o l a n i e  zaś będą dwa takowe Trybunały  i 
dw ie  P re tu ry .  W  innych  miastach będą tylko P re-  
tu ry  spraw iedliw ość -wymierzać. W  przedm io­
tach  m arynark i,  mieć -będzie T rybunał  handlo­
wy i morski w -W  e n e  c y i juryzdykcyę nad ca­
lem i  ó m b  a r d z - k o - W e n e c k i e  tn-Królestwem

W i a d o m o & c i  z a g r a f l i c z . E e .  

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
f i {o .iest (tiamieHmny w przeeztyn numerze 

gazety to tu sy )  Królewski proiefct do prawa

rozporządzenia  -ustawy z  dnia 28  W rześn ia  
łS ió g o  , i  . us tanow ione w  nich kary za urazy, 
takich się dopuszczała pisma pub liczn ie  w yda­
w ane  przeciw ko Mocarstwom zagranicznym  , 
niedoatatecznemi są do po łożen ia  .tamy nadu­
życiom , iakie się w tym w zględzie  z  w o ln o ­
ścią druku d z ie ią ,  i że p rze to  częścią p rzez  
rozciągleysze. rozw in ięc ie  ducha owey ustawy, 
częścią z.iś p rzez  w ym ierzenie  surowszych kar 
na. a u to ró w ,  d rukarzy , wydawców i szerzycie- 
li pism poinienionyrh. , pub liczn ie  okazać po ­
trzeba , iak bardzo pragniem y usilnie tłumić 
to wszystko, p rzez  coby M onarchow ie  lu b  W ła d ­
cy, z.którymi w d ó i r e m  porozum ien iu  "żyć p r a ­
gniemy , - obrażonymi , .albo ze. swoiey -strony 
do -skarg pobudzanym i bydż mogli ; —  z tych 
więc p o w o d ó w , po w ysłuchaniu N aszey Rady 
Stanu, i zgodnie  z jener-clnemi Stanami, uchwa­
liliśmy i rozporządzam y n in ieyszem .: Art. 1 .) 
Kto w gazetach , pismach peryodyeznych , łub 
w  innych jakowych książkach, ałbo pisma ck, u- 
r a z i . osobiście iakowe Mocarstwo zagraniczne , 
M onarchę  ałbo W ł a d c ę ; kto prawość ( l e g i t i -  
m i  t e )  ich Dynastyi lub panowania  zaczep i,  
albo w - wątpliwość poda ; kto się względem  
"ich środków ,. urządzeń , względem aktów ich 
zarządu  ałbo rządzenia, albo też  w zględem ich 
■stosunków i związków przyiaźni z innem i Mo­
carstwami, W ładcam i lnb  Monarchami, lżącym 
lub  obrażającym sposobem wynurzy; kto pisma­

m i  swoieini spokoy.ność mieszać, a łbo mieszkań­
ców .lakowego Krain do bun tu  i n ieposłuszeń­
s tw a  przeciw ko praw ym  ich  M onarchom., z  
którymi Królestwo tu te jsze  w .zgodzie  zostaie, 

.^pobudzać będzie  , -— ma bydż więzieniem
caymnicy rocznem, nnywięcey ;zaś trzy le tn ie ia  
k a ra n y , „nadto .zaś w edług  okoliczności -r.a 
z łożen ie  kary p ie n ię ż n e j  - od trzach-set dp p ię ­
ciuset złotych , .skazany. —  Art. .2 .) Na kary 

—w artykule poprzedzającym  w ym ierzo n e ,  maią 
podo b n ież  w edług  okoliczności skazywani bydż 

- o wi ,  którzyby w iakowem z dzieł  albo pism 
wyżey poutie.niony.ch, poważyli się cze rn ić ,  

-k rzyw dzić  , lub  na śmiech wystawiać osoby, 
albo charakter P o s łó w ,  M inistrów lub innych 
dyplomatycznych Ajentó-w D w opów  zagranicz­
nych , którzy przy D w orze  Niderlandzkim  s* 
zaw ie rzy te ln ien i ,  i k tórzy w edług  prawa Na* 
ro d ó w ,  s z c z e g ó ln ie j s z e j  dęznawać powinn* 
opieki tego M o n arch y ,  w którego Państwach 
-się -znajdują. —  Art. 5 .) D rukarze  i w ydaw c/ 
jakowego z d z i e ł , lub  pism wyżey wzmianko­
wanych , albołi te ż  księgarze , którzy t a k o " e 
sp rz e d a ją ,  ieże ii  są p rzed s ięb io rcam i, alb0
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uczestnikami , . 1 k1Ś leżeli  -się -sto ogłoszenia o- 
nycliże tako naypierwsi i początkowi wydawcy 
przyczynili ,  karani bydź maią -więzieniem nay- 
n inieyrocznsin , nay więcey zr.ś trzyłetniein, nadto  
Wsś ms i a-się wszystkie exem piarze dzieła htb p i ­
sma zagrabić  i-zniszczyć ; będzie  im pa ten t  ode­
brany, a .przezeczasdwa/razy tak długi, *«k w ię­
z ien ie  , na<któne ich skazano, n ie  będą urogii 
żadnego dzieł* d ru k o w a ć  , w ydaw ać  i  sp rze ­
dawać. —■ Art. -4-} B rukarze  , którzyby s ię ty l -  
ko p rze s  robo tę  swoią do w ydrukow anie  łako­
mego z f-ism wyżey pom renionych p rzyczyn ili ,  
u ie uiaiąc żadnego innego  udziału w sp rze ­
daży i szerzeniu onyckae podobn ie*  księga- 
rye d inn i  . ludzie  , k tórzy po d o b n e  pisma nie 

swóy własny ra c h u n e k ,  ale d la  inn-ycb , w 
kominissie sp rzeda ią ,  snaia podpadać  karom ar­
tykułem  poprzedzającym  wymierzonym , a t o ,  
ie że l i  autorów, a lboli też p ierw szych i p o c z ą t ­
kowych w łaścicie li  tych pism, w takowy spo­
sób wybawić nie zdo ła if  , aby c i  nie tylko 
prae-d ,Sądem stawieni , lecz takoż o .p o p e łn ie ­
n ie  zb rodn i p raw e jn o cn iep rzek cn an i  bydź m o ­
gli i p rzec ież  i  w tym przypadku exemplar,ze u 
nich , .albo w ich posiadaniu  będbee , podobn ież  
Eagrabionemi i znissezonemi bydź maią. Art.5.) W  
razie  pow tórnego  poślakowama, maią bydź nastę­
pujące kary występków, artykułami j>oprzenzaią- 
eemi opisanych,iako to: więzienia od la t  trzech do 
p ię c iu ,  a p rz y le m . kara p ien iężna  5oo złety-ch, 
Zagrabienie  i zniszczenie exem plarów dz ie ła ,  
lub  p ism a, i odebran ie  nazawsze pa ten tu  .z 
zakazem , w ed ług  którego osoba skazana , ża­
dnego  dzieła iakiegokoiwiek bądź rodzaiu  n i ­
gdy  iu ż  więcey nie będzie  mogła d ru k o w a ć , 
wydawać , ani też  sprzedawać. —  Art. 6.1 Ani 
au to rem , ani redak to rom , an i drukarzom , -wy­
dawcom albo księgarzom , nie będzie  w olne  
przytaczać, iako uspraw iedliw ienie , lub iake ła ­
godzącą przyczynę w y s tę p k u , że tes ta  albo 
artykuły , © które  ich do Sądu zapozwano , z  
innych dzieł d ru k o w a n y c h , lub gazet zagra­
nicznych wyżęte -łub przełożon-e b y ły .,— ■ ń t i .J . )  
W sze lk ie  zaskarżenia łub  u rzędow e reklama- 
cy e ,  zachodzące ze  strony M ocarstw  zagrani­
cznych wzgledempisin  w powyższe}' ustawie wy­
szczególn ionych , maią bezpośredn io  p rzez  N a­
szego Ministra Spraw zagranicznych do wiado­
mości Naszego Ministra Sprawiedliweśxri do­
chodzić , aby W razie  p o t r z e b y ,  aut ora ,  d ru­
kar za ,  w ydaw cę , albo ks ięgarza ,  k tórego by 
się owa skarga lub  reklamacya ty czy ła ,  p rzez 
Naszego P rokurato ra  S ta n u ,  lub przez-innego 
Urzędnika .sądowego., do k tórego to należeć 
b ę d z ie ,  ścigać drogą prawa. Nadto Naszym 
P rokura to rom  Stanu -i Urzędnikom sadowym 
wyraźnie rozkazuieiny , aby z nrscy urzędu swo- 
*eg o ,  i nie czekaiąc na dalsze skargi i rekla- 
macye R ządów  zagran icznych , owych śc iga li ,

którzyby się iakowey z b r o d n i , n inieyssą usta­
wa w y szczeg ó łn io n ey , winnymi stali. :—  Ce 
ogłaszamy i nakazuietny.‘‘

N i e m c y .

Oto -są 'pobudki { doniesionego tu frxeiztym  
numerze gazety r.dszey) wyroku, skazującego Radcę 
nadw ornego  i Professor?  Uniwersytetu Jeń -  
skieg.Q O k e n a ,  na w ięz ien ie  za nadużytą p rz e ­
zeń wolność druku : „ P o trzeb a  tylko coko l­
wiek spokoynie zastanowić s i ę ,  aby p o z n a ć ,  
że żadna wolność druku w św iec ie ,  n ie  może 
zasłaniać od p rzekroczenia  praw  i uniknienia  
kary za gw ałcen ie  ich p rzez  nadużycie  d ru ­
ku. W olność  druku po  zniesioney  c e n z u rz e ,  
tna, iak wsaclh* rnna wolność każdego z osobna 
Obywatela, obok drugioy konieczną-sWoią gra­
nicę. W olne in  iest  użycie prassy drukarskiey, 
iak .użycie pióra  i mowy ; a leż  to wszystko , 
co, czyto ięową, czy pismem, Itib też  drukiem 
■przeciwko ,praw u w ykracza , iest kary godnem ; 
co .w iększą, gw ałcen ie  prawa p rzez  prassę 
drukarską , uw iecznia się p rzez  to n ie ia k o , s 
prze to  na karę łem większą za3ługu ie :<< D a­
lej- wyrażono. „ W o ln o  iest gsjiić  publiczne  
urządzenia  i praw ą ltraiowe,, końcem zdzia­
łania poży teczney  odmier.y w enychźe ;  a to l i ,  
ieże li  ta nagana ds ie ie  się w spesób ubliża- 
iący uszanowaniu , które się Panującemu w 
rządowych czynnościach tego  n a le ż y ,  p o p e ł ­
nia s ię  kary godny występek p rzec iw k o  Maje­
sta towi.“ N akon iee .w yw iedz iono  -w p o b u d ­
kach tego w yroku , że Sędzia ma prawo dzia­
łania  z urzędu w przypadkach  zn iew agi obcych 
M onąrchow  i R z ą d ó w ,. tu d z ież  zhańbienia  za­
gran icznych  W ła d z  -i Urzędników,

Kr a i e Ba x ba r r  y  s k  i e-
W isdom e ;są (z numeru zźgo i 2 7 go gazety 

■itaszey) zg ro zy ,  których -się w A l g i e r z e  
niedawno dopuszczono. : Francuzki dziennik  
rospraw ( J o u r n a l  d e s D e b a t s )  e d n i a 5 g o  
L u tego ,  umieścił teraz z ppm ieuionego Kraiu 
poniższe  now e szczegóły,, o k tórych się Ad­
mirał Sir S idney  S m i t h  ;dpwiedział,  i T ow a­
rzystwu. przteciwko rozbąynikoin morskim, ce­
lem uwolnięjiia n iew oln ików  ,Chrześcijańskich 
-unworzoneipgi, doniosł, '„/{Kapitan poląkry Sar- 
dyńskiey l i ę  I i_a -M  ap i  g ; l\tó,ry unia 2go Gru­
dnia z A^g^ie-ru o d p ły n ąw szy ,  w dniu 6‘stym 
tegoż samego’ miesyaca dot-szpitala w po rc ie  
Mahoneńskim zawinął , donosi zgodnie  ze  /.bie­
gami n» okręcie iego znnyduiącymi się , że 
nowy D ey Algierski A l i  I ł o d s z y a ,  którego 
potęga opiera się na licznem stronnictwie Mau­
rów  , nie kładzie iuż  więcey żadnych granic 
wściekłości i tyranii  swoiey. Szydzi on bez
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jóżnicy  ae  wszystkich Mocarstw Európeyskich, 
a liczne hordy M urzy ń sk ie ,  które  dw ór iego 
i  straż przyboczna shładaią, zagrażaią wszy- 
ttkiut Konzulom, i w taką wprawiaia ich t rw o ­
gę, że przymuszeni są zamykać się swoich do­
m ach ,  lecz naw et i w nich  iuż więcey b ez ­
p iecznego  n ie sn ay d u ią  schronienia. Poin ien iony  
Kapitan, donosi daley, że- A 1 i  H o d s z y a dawny 
pałac  poprzedn ików  swoich zburzyć rozkaza ł,  
a. sam p rz e n ió s ł  się do. tw ierdzy , zwahey Z a ­
m e k  C e s a r s k i ;  że opanow ał będące tam skar­
b y ,  które  dotychczas; iah nayśumienniey cho­
wano, i że tym sposobem pozyskał ś rodk i ,  za 
k tó ry ch  pomocą-, straszliwych trabantów swoich 
leszcze p rzez  d łu g i  czas p łac ić ,  i pomnażać 
może.. D ey  kazał porw ać dwie dziewcząt ' ie- 
dney rodzinie- żydowskiey których oyciee był 
Senzalein wexlowym. przy  Konzułacie A ngiel­
skim we-dwas dni;-potem., k aza ł  porw ać nay- 
starszą córkę P . P o m i n i b i o ,  oberżysty w go ­
spodzie Francuzkiey.. Ta nieszczęśliwa, dz iew ­
czyna; musiała zostać żoną Deja-,, i iest teraz 
W ła d c z y n ią ,  dopóki nie dozna losu córki.Deja 
z. T i . t  e r. y.,. która, p rzez  byłego; niegdyś Deja 
H a  cisz y-A 1 e g o  , podobnież, gwałtem: porw a­
na po- śmierci iego.- w  w ięzien iu  od głodu 
wynędżDiała, znalezioną została. Naywiększa. 
część Kon z ułów, z jednoczyła  się była celem 
w spó lnego  zaniesienia  u D eja  skarg i prote- 
stacyi ; lecz gdy ich. p rzed  wniyścieia- do p a ­
łacu uwiadomiono , że A li- H o d s z y  a M urzy­
nom swoim; rozkaza ł ,  aby dali ognia do ow e­
go Konzula , k tóryby się ważył skargę łub pro- 
testacyę zanieść, i gdy się na wchodzie z groź- 
s e y  postawy, M urzynów,.którzy, ich  zaraz o to­
czyli- ,, o- rzetelności- otrzym anego doniesienia* 
p rzekonać  mogli ,, musieli się w net z tamtąd 
o d d a l ić ,  strawiwszy czas tego mniemanego p o ­
słuchania na inriiey znaczących; rozmowach i 
uwagach.. Systems , k tórego  się ten- D ey (ro­
dem Turczyn)  ch w y c i ł ,  i w ed ług  Którego kra­
jowców przeciw ko własnym rodakom swoim 
uzbraia , cechuie  nową epokę- w dżieiach Kra­
lów  B a r. b a r  y y s k i ch  Przyk ład  iego upo­
ważnia każdego innego. MaGhoinetana do wy­
stawienia, woyska i  do-zaprzeozenia.mu udziel- 
ności. P e w ie n  znakomity T urczyn  pokusił się 
iuż  © to z w oyskieni, k tóre  w K o n s t a n t y ­
n i e  był zg ro m ad z i ł ,  i wyrńsżył przeciwko 
A i e m n -H  o d s  z y ; lecz  piervższa potyczka wy­
padła dla niego niepomyślnie,* dostał się b o ­
wiem w niew olę . A I i - H  o d s z  y-ać darował mu 
życie  za gościnność,, k tó r e j  doznał by ł  dawniey 
tt n iego ;  atoli posiał go na  wygnanie , kaza­
wszy mu w przódy io o e  cekinów wypłacić. 
T e n  D ow odca  powstańców  T u re c k ic h ,  p rz y ­
b y ł  podo b n ież  d o  M a h o n u  “

T ' u r c y a.
Szwaycarska gazeta Z i i r y c h s k a  zawiera 

następuiący ar tyku ł:
, ,W  num erze 24 tyin (N iem ieck ie?)  g a z e ,  

t y  p o w s z e c h n e y  z dnia 24go Stycznia 
i8 i8 g o ,  znayduie się (umieszczony także w nume­
rze 23eint gazety naszey) artykuł pod  napisem 
T u r c y a ,  zawieraiący wiadomości o po łożen iu  
E g i p t u ,  czyli raczey różne obwinienia  B a ­
s z y  E .g i p ts k i e g o  B e j a , a wyięty z lista t  
dobrey  ręk i  pochodzącego . N iżey  wyrażony 
czuię się p rze to  obowiązanym , tak z miłości 
prawdy , ta k o ' te ż  z w inney sw-oiemu Pa n u ,  
B a s z y  E  g i p t s k i e m u B e j o w i '  w ierności , 
tudz ież  z przywiązania  do n ie g o ,  p u b liczn ie  
oświadczyć,, że ow list nie mógł pochodzić  z 
dobrey  ręk i ,  poniew aż fałsze zawiera. N igdy  
nie powstała w  g łow ie  Baszy myśl o praw ie 
u d z ie in o śc i , ani też o oświadczeniu n iep o d le ­
g ło śc i ,  zwłaszcza , że takowa myśl sprzeciwia 
się  zupełnie- iego zasadom uległości r  w ierno­
ści.. Nigdy nie kazał B a s z a  B e y, b ić  m onety  
w swoiem imieniu , ale w im ieniu  M onarchy  
swoiego, W ie lk ieg o  Snłtana ; nigdy B a s z a  
B e y  m onopolicznego  handlu  nie prow adził .  
P ry w a tn y  h an d e l ' ieg o -zasad za  się  na wyłącz­
n e j  własności , zyskiwaney z .własnych, z iem­
skich-posiad łości iego. O w szem , wspiera on 
kupców  wszystkich N arodow ; każdemu wolno 
kupować towary , gdzie  chce, i - od kogo chce. 
Z' Ludem swoim, o b c h o d z i -. się • B a s za  B e  y 
bardzo łagodnie-, i n igdy  nie pomyślał o wy­
dzieraniu  za bezceu  należących do niego to ­
warowy ani też-o zbieraniu  skarbów kosztem 
P oddanych  swoich."

W  Z u r y c h u  dnia 3 1 ; S tycznia 1 8 1 8 .
O s m a n  A g a ,

Officer straży przyboczney  J e g o  
W ysokości , W ic e  - Króla 

Eg ip tsk iego .

Pirzy-iechali- do Lw ow a dnia 25go i  2 6 go  
Lutego.

JW i Dziediiszycki Hrabia , ze Stry ia .  — JW . 
Jabłonowski Stanisław H rab ia ,  z Rawy. — J W .  JX. 
Lewicki M ichał,  M etropoli ta ,  z Przemyśla. — W. 
Nanowski, S tan is ław , z Kossyi.— W .P a p a ra  Xawcry, 
z Łfatiatycz. — W , Strzembosz Stanisław , z Laszćfe. 
— W . Tchcrżnicki W ład y s ław ,  ze Stadan. — W . 
Wodczyński Józef  , z  Rossyi. — W. Wiśniewski Jan , 
z Roiuanówki. — W. Wcyciechowski , z Rossyi.

W yiechali  ze Lwowa dnia 25go i 2 ÓgO 
Lutego.

W . Rłazowski, do  Czertkowa. —  W . Czarno 
łusk i,  do Gródha. — W . Karwow ska, do Francyi. -— 
W. Kroczcwski Jó ze f ,  do Sambora. — JW . Ledu* 
chowska H rabina , do R o ssy i .— JVV. Potocki Hrabia, 
do Rossyi. — W. Signio P io t r  ,  d o  Sanoka. — W% 
W asilewski Jan  , do Złoczowa.

Do tey gazety załączony iest 3ci anines R o z m a i t o ś c i .


